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W Polsce miesięcznic: 80 gr. 
w Ameryce roczni-: 2 dolary.

czasopismo narodowe. ! O G Ł O S Z E N IA  :
Za miejsce wiersza milimetrowego 
Nh pierwszej stronie . . 60 gr. 
W t e k ś c i e .................. 40 „Wychodzi każdego piątku.

Rękopisów nie zwraca się, listów bezimiennych nie przyjmuje.

--------------------------------------

t i ..20 groszy
N a d e s ła n e ...................20 r
Ogłoszenia . . . . .  10 . 
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Z ONA Z B R O D N I .
Od kilku dni toczy się przed sądem 

przysięgłych w Sanoku rozpraw a prze­
ciwko mordercom działacza narodow ego 
śp. mgr. J a n a  Chudzika, aplikanta no- 
tarjalnego w  Brzozowie.

Już w  pierwszych chwilach — po 
nadejściu wieści o dokonaniu ohydnego 
mordu, wszyscy wiedzieli, źe m orderstw a 
dokonano na tle politycznem. Kto znał 
śp. Chudzika, który przez jakiś czas 
sp raw ow ał obowiązki sekretarza Ston- 
n ictw a Narodowego w Rzeszowie, kto 
wiedział, jak  ciężką pracą nieraz o chło­
dzie i głodzie zdobywał sobie ten czło­
wiek kawałek Chleba, nieraz suchego, 
ale zasłużonego, a nie w yżebranego i 
łaskawego, — ten zaszłą zbrodnią był 
w strząśnięty  .do głębi.

Dzisiaj na ławie oskarżonych pod 
zarzutem zbrodni, względnie współudziału 
w  niej zasiedli: Roman Jajko, urzędnik 
Kom. Kasy Oszczędności oraz sekretarz 
BBWR. w  Brzozowie, Bolesław Drewiń- 
ski, komisarz policji, oraz Stefan Stan­
kiewicz w yw iadow ca policyjny w szyscy
z Brzozowa.

Nie będziemy dzisiaj uprzedzać w y­
ników przewodu sądow ego. Jednakże 
już z pierwszych dni rozprawy, w yni­
ków śledztwa, przyznania się oskarżo­
nych nawzajem się obciążających, w y­
nika niezbicie, źe na ław ie oskarżonych 
siedzą prawdziwi, choć może nie jedyni
winowajcy.

Nie idzie nam w  tej chwili o karę 
dTa w inow ajców  Szczątki sp Chudzika 
kryje dzisiaj ziemia a płacze żona i dwoje 
nieletnich dzieci. Złego, które się stało

odwrócić się już nie da. Myślimy o dzi­
siejszej atmosferze politycznej polskiej, 
k tóra  tę zbrodnię zrodziła.

Oskarżeni to ludzie, którzy z racji 
swych stanow isk społecznych i urzędo­
wych powołani są do przestrzegania 
praw a, porządku i sprawiedliwości. Jak  
z tego zadania się wywiązali to dokładnie 
określił Prokurator w  akcie oskarżenia. 
Oskarżeni obciążając się wzajemnie bro­
nią się tem, źe ten działał na polecenie 
w yw iadow cy, ten zaś komisarza i t. d. 
Padło także słowo — starosta...

Warunki wśród jakich zbrodnię przy­
gotow ano i wśród jakich jej dokonano 
wskazują, źe działano tu z premedytacją, 
aczkolwiek strzały przeznaczone były dla 
kogo innego, także działacza narodo­
w ego, emer. majora Wojsk Polskich, 
W ładysława Owoca, który ciężko ranny 
cudem uszedł śmierci...

Najwyższy czas

to zrozumieć.
Na kongresie żydowskim w Pradze prezes 

Nuchim Sokołow, mówiąc o stosunku żydów do 
Polski, oświadczył:

„Polska nie splamiła nigdy swej historji wy­
gnaniem żydów. Przeeiwnie, przez wpuszczeni* 
dopływu żydów z innych krajów, Polska stała 
się m asowem skupieniem świata żydowskiego i 
w ten sposób przyczyniła się do zachowania n a ­
szego narodu, niż zdołał to uezynić jakikolwiek 
inny kraj.

W  zachłanności żydów Polska odgrywa roię 
najważniejszą. Żydzi od wieków najeżdżają P o l­
skę, pragnąc z niej uczynić skupienie żydowskiej 
siły.

Dzieje polityki żydostwa w świecie obszernie 
omawia gruntowna praca Rolickiego „Zmierzch 
Izraela*. Książkę tę powinien przeczytać każdy 
Polak, który chce zrozumieć niebezpieczeństwo 
żydowskie. Rozrost żydostwa w Polsce szedł 
w parze z gospodarczym upadkiem Polski. W o- 
kresie wojen szwedzkich i buntu Chmielnickiego 
liczba żydów wzrosła trzykrotnie z 200 tysięcy 
na 626 tysięcy. W  chwili upadku Polski, w pier­
wszych lataeh panowaniu Stanisława Augusta 
z 626 tysięcy liczba żydów doszł? do 900 tysię­
cy. Między pierwszym a drugim rozbiorem P ol­
ski wzrosła z 900 tysięcy na miljon 800 tysięey. 
w okresie niewoli Polski wzrosła blisko trzy­
krotnie. Z tych cyfr jasno wynika, że w okresie 
upadku państwa polskiego kraj nasz zalewali 
żydzi. Kiedy żydzi zaezęli uciekać z Rosji, oby­
watelstwo polskie nadano ponad 600 tys. Żydom 
rosyjskim, jak to stwierdził urzędowo w dn. 27;XI 
1928 r., na posiedzeniu Sejmowej Komisji Bu­
dżetowej, minister generał Sławoj —Składkowski.

Ucieczka obecnie żydów z Niemiec do Pol­
ski zmierza również do zrobienia z Polski siedli­
ska wszechświatowego żydostwa.

Dlaczego z pośród tylu narodów nas, P o ­
laków, żydzi sobie upodobali. Salomon Nśjmon, 
wybitny działacz żydowski, pisze: „Drzyznane 
żydom w Polsce wolność religijna i obywatelska 
jest wynikiem panującej w tym kraju n ieświado­
mości politycznej i lenistwa*. Przywódca żydów, 
Frank w swojej odezwie z 1765' roku do żydów
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L u d z i e  w  h o t e l u .

w Polsce pisał: „Niesłychane swobody i rozko­
sze ludu żydowskiego w Polsce są takie, że ja- 
bymnazwałten kraj p:ędzej żydowskim, niż polskim, 
judzką, niż polską ziemią. Bo te miljony chło­
pów polskich dla żydów żyją i dla nich jedynie 
w pocie czoła pracują'*.

Osłabienie Polski leżało i leży w >nteresie 
światowej polityki żydowskiej. Dlatego zł iwrogą 
rolę odegrali żydzi zarówno w okresie rozbiorów 
Polski, jak w czasie powstań i podczas K on­
gresu W ersalskiego i wojny z bolszewikami.

Należy wreszcie zrozumieć błędy popełnione, 
aby nie robić nowy .h. D iwna Polska- była sie-

B olesław  Boczar.

Francja, podobnie jak i Anglja, wykazały, że 
warstwą społeczną, produkującą najtęższe jedno­
stki jest warstwa średnia, — mieszczaństwo, m a­
jące w swoich rękach handel, przemysł i rze­
miosło.

Ta warstwa nadaje państwu specj-lny cha­
rakter, gdyż związana silnie z krajem, najpierw 
uczuciem patrjotycznem, a następnie interesami, 
które prowadzi, zapewnia mu odpowiednią po­
litykę gospodarczą obliczoną na dłuższą metę, 
mającą m  oku nietylko interes własny, ale także 
całego narodu. Stąd też w tych krajach ta część 
społeczeństwa jest zamożna i stoi kulturalnie 
bardzo wysoko, — przyczem ściśle przestrzega 
tradycje i zwyczaje, których moc stworzyła i w ra­
m ach których żyje. Znalazło to nawet wyraz 
% literaturze lat ostatnich, bo np. w Anglji, znany 
powieścjopisarz Galsworthy, uwiecznił zasady ży­
ciowa mieszczaństwa angielskiego w całym sze­
regu powieści.

A u nas   mieszczaństwa prawie że niema,
a istniejące w zupełności zanika, gdvż podupada 
całkiem handel i rzemiosło polskie będące jego

VYC7OR HUGO
tłóm. i opr. Zona Gołębiowska.

M i sil! sumienie! Napoleon mały!
Ciąg dalszy.

Dwóch ludzi idzie ulicą. Rozmawiają o ja­
kimś złoczyńcy. .T o  jest człowiek nieszczęśliwy, 
sle bandyta niepoczytalny i niebezpieczny*. Pod 
chodzi do nich policjant, który usłyszał te s ło w a : 
„Panowie mówili o panu prezydencie Bonaparte 
— aresztuję panów".

Ten człowiek jest niepokojącem pytaniem 
dla eałet Francji.

Oczy wszystkich są zw rócone na pałac eli­
zejski, w którym pod strażą swoich pretorjanów 
mieszka pan Bonaparte. Stamtąd wychodzą wszy­
stkie pułapki, niespodzianki i zbrodnie. Ten pa­
łac  urąga godności Narodu, Sprawiedliwości 
i Prawu! Jes t  hańbą i przekleństwem Francji.

Ale 0 czem myśli F ranc ja?  Czy zdaje sobie 
spraw ę ze swojej krzywdy, ze swego upodlenia ?

Trzeba wziąć Naród za rękę, wstrząsnąć 
nim. Trzeba wołać gromkim głosem, by go po­
ruszyć, by go obudzić To nic, że wszędzie dziś

dliskiem żydowstwa, którzy zbierali się w niej 
z ca ltgo  świaia. Oddała żydom swój handel 
i sporą część przemysłu. Rozrost żydów w Pol 
sce przynosił gospodarczy upadek Polski. Dzisiaj 
chcą żyd ii, ażeby Polska popełniała dawne błędy. 
Ma znowu być dla nich schroniskiem, ma dać 
im wszelkie prawa i oddać im swoje gospodar­
stwo. Sprawy żydowskiej lekceważyć nie można. 
Kto patrzy na to, co się wokoło niego dzieje 
i sp 'jrzy dokładnie w przeszłość, to zrozumie 
znaczenie sprawy żydowskiej w Polsce. Uczciwy 
polityk powinien zadać sobie py tan ie : czem ma 
być Polska ? Przemilczeć ani lekceważyć sprawy 
żydowskiej dalej nie można. Żydzi dom agają się 
otwarcie, ażeby z Polski zrobić Ju d eo  - Polskę. 
Polacy muszą to zrozumieć, że rozrost żydow­
stwa — to wykoszlawienie dalsze naszej budowy 
społecznej, to upadek polskiego handlu i rze­
miosła, to odsunięcie się Polaków od morza. 
Najwyższy czas, aby przy obecnem wii lkiem zu­
bożeniu kraju przestać myśleć o innych' różn i­
cach społecznych i politycznych, a żeby wyraźnie 
pytać się Polaków, czy chcą mieć niezależną 
Polskę, czy Polskę zależną od żydów.

K . Wier czak.

podstawa. Tutaj mści się na nas polityka czasów 
przedrozbiorowych, albowiem dopuszczono do 
handlu żywioły obce, które ujęły go w swoje 
ręce i dotychczas dzierżą, ciągnąc dla siebie 
olbrzymie korzyści bez jakiegokolwiekbądź oglą­
dania się na resztę społeczeństwa i interes ca­
łego narodu.

W praw dzie , często się słyszy, że nas ; kupcy
n?e umieją prowadzić h a n i !u, że do naszego 
rzemiosła wkradło się tandeciarstwo, — a wre­
szcie, że nie mamy wogóle zamiłowania do handlu, 
ale zarzut ten nie wytrzymuje krytyki, gdy z w ró ­
cimy nasze oczy w zachodnią stronę Polski — 
na Poznańskie i Pom orze — gdzie właśnie h an ­
del i rzemiosło jest wyłącznie w naszych rękach
i gdzie mamy zaczątki mieszczaństwa polskiego 
na wzór angielski czy francuski.

Czyli... trzeba chcieć! Chcieć, ażeby pewna 
część młodzieży naszej skierowała swoje kroki 
w tę stronę życia społecznego, — przeszedłszy 
poprzednio odpowiednie przeszkolenie w spe­
cjalnie ku temu założonych zakładach naukowych, 
— a następnie f ichowo przygotowane utrąciła

po szkołach, po chatach i urzędach wiszą por 
trety pana Bonapartego! Trzeba zdjąć z przed 
oczu wszystkich „radosny* upiór urojonej rze­
czywistości! Trzeba wyjaśnić wreszcie tę sytuację, 
która jest olbrzymiem i tragicznem qui-pro-quo!

Naród nasz jest dobry i szlachetny. On zro­
zumie, że teraz nad krajem zaciężyła zbrodnie, 
korupcja i nieprawości. Że dziś prześladowana 
jest wolność, honor, inteligencja i P r a w o 1

Och, zbudź się sumienie!
Prześladowani nie skarżcie się! wy macie 

nieskalaną cześć, wy jesteście czyści i prawi,
wy macie jasne czoła !

Chcecie sądzić pana B o n apar tego?
Patrzcie na jego władzę, a potem na jego 

czyny! Go on może zrobić ? wszystko ? Co zrobił! 
N ici Z  tą władzą, jaką on ma, człowiek gen- 
jalny zmieniłby cały kraj, podniósłby go  i dźwi­
gnął. Nie przekreśliłby tern swojej zbrodni wo­
bec Państwa, ale byłby ją osłonił, zatuszował. 
Mógł podnieść stan moralny i materjalny kraju. 
Na miejsce złamanego P raw a mógł dać lepsze. 
Ale on tego nie zrobił.

Dorzucił kilka nowych zbrodni do swojej 
pierwszej i w tern jedynie był logiczny. Poza 
temi zbrodniami niczego nie dokonał. W szech­
moc zupełna, a inicjatywa żadna. Wziął Francję,

swoja żywotnością naszego konkurenta — żyda. 
To jest zagadnienie, które łącznie z kwestją ży­
dowską wymaga nitzwłocznego rozwiązania, gdyż 
produkowanie młodzieży kształcącej się w spo­
sób dotychczas przyjęty, zaostrza jedynie sytuację 
i t  każdym dniem pogarsza nasze położenie.

W  lym kierunku powinno zmierzać d ą ż e ­
n i a  c a ł e g o  n a r o d u ,  a wówczas nasze spo­
łeczeństwo przybierze nowe oblicze.

E S T E F .

K A G A N I E C
jako symbol systemu.

W  kiżdem  państwie o zdrowych podstawach 
parlamentarnych, słuszna i rzeczowa krytyka, 
publicznie szerzona za pośrednictwem prasy wszy­
stkich odcieni, okazuje ?:ę w skutkach dobrą 
i dla państwa pożyteczną. Jes t  to z jednej strony 
trybunał, którego zadaniem jest wykazywać co 
złe i szkodliwe, względnie, co dobre i pożyte­
czne — z drugiej zaś strony jest ostrzeżeniem 
i groźbą dla tych. którzy dopuszczają się nad­
użyć.

Kto ma czyste sumienie z pewnością chętnie 
posłucha o sobie głosu publiczne! opinji. Ten 
zaś, kto przed opinją pragnąłby pewne rzeczy, 
które sam już osądził, jako krótko mówiąc świn- 
staro, zasłonić — czyni wszystko, by głos opinji 
zdławić.

Już  z tego sam ego łatwo można wnioskować 
o pewnych wartościach, pewnych jednostek — 
czy grup.

Prasa donosi, że pewne stw y  lansują nowy 
projekt ustawy pras >wej. Wedle pogłosek, którym 
narazie wiary... nie dajemy, projekt ten ma przejść 
pod względem swej treści wszystko, co dotąd 
nawet sadystom się nie śniło. Jesteśm y przeko­
nani, że autorowie tej poronionej koncepcji, me 
należą do grup oficjalnych, które przecież zawsze... 
dążyły do nieukrywania zła, lecz przeciwnie cie­
szyły się z krytyki zdrowej i przewidujących 
wskazówek.

Przypuszczamy, że ci co się głoszą dzisiaj 
za jedynie uprawnionych do kierowania naw ą 
państwową, mają czyste sumienia, a ZBtem zdro­
wej opinji się nie boją. Tembardziej, że przecież 
ewentualne kłamstwa i oszczerstwa zawsze można 
sprostować przed Sądem, a oszczercy wymierzyć 
zasłużoną karę.

zdobył ją i nie wie co znią robić. Można ubole­
wać nad tym eunuchem, borykającym się ze 
wszechwładzą.

Oddajmy mu spraw iedliw ość: pan B ona­
parte, ten quasi - dyktator, nie zostaje chwili 
w spokoju. Wyczuwa z przerażeniem wkoło siebie 
pustkę i ciemność. Pieni się, szamoce, bryzga 
jadem nienawiści, szuka programu Nie m ogąc 
nic stworzyć niszczy i pluje na wszystkie auto­
rytety. O braca się w p-óżni. Jak ie  z tego ko­
rzyści dla Francji? okrągłe zero. Kapitały obce 
me napływają do kraju z powodu niepewności 
sytHaeji. Pod wyolbrzymionym budżetem zaryso­
wuje się przepaść coraz wyraźniej. Lecz trzeba 
wydawać miljony na utrwalenie swego presti- 
ge’u

Ten człowiek, w  którego sugeruje się wiarę 
za miljony miljonom, sam sobie nadał wszystkie 
tytuły i godności. On, który mówił, że będzie 
wiernie służył każdemu rządowi, poprowadził 
wojsko przeciwko Państwu, nauczył jie łamać 
żołnierską przysięgę! Złamał i podeptał P raw a; 
zniszczył wolność, nałożył prasie kaganiec! on. 
który ongiś wygłaszał szumne frazesy o wolności 
p r a s y !

0 SILNE MIESZCZAŃSTWO.
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^ 1  WAŻNE__________
dla P. T. Duchowieństwa i Towarzystw

Zawiadamiam niniejszem uprzejmie 
że po przerwie otwarłam ponownie —

| Pracownię haftów |
W ykonuję wszelkie aparata kościelne
i wszelkie hafty kolorowe dla T ow arzystw  
n. p. sztandary, chorągw ie i t. p.

Ceny konkurencyjne, w y k o n a n ie ------
artystyczne i terminowe. “

P a u l i n a  Ó l u s a r e i y k o w a ,  Rieszćw, Sokoła 11. 1. p .

A zatem pełni zaufm ia i wiary... w czyste 
sum ienia i najlepsze intencje tych, którzy prawdy 

s ię  nie boją, wkładamy powyższą pogłoskę na- 
razie pomiędzy bajki.

Zaś autorów niefortunego pomysłu uczy­
n ien ia  z kagańca symbolu.... uważamy za naj­
w iększych wrogów sanacji....

Chyba, że...! Ale śmiech to zdrow.e — n ie ­
p raw d aż  ? !

K R O N I K A  J A S I E L S K A

Pegłoaki o zwinięciu Sądt Okrągowaga. W e­
dle ostatnio otrzymanych tnfsrmacyj o zwinięciu 
S ąd u  O kręgow ego w Jaśle oraz szeregu szkół 
i urzędów państwowych nie odpowiadają prawdzie. 
Delegacji, która w związku z powyższemi po­
głoskami interweniowała w W arszaw ie, oświad­
czone, że tego rodzaju zarządzenia nie są  prze­
widziane.

Uraczystości kościelne ku czui Piotra Skargi.
W  dniu 27 bm. odbędą się w kośsiele parafjal- 
nym w Jaś le  uroczystości z okazji 321 rocznicy 
śmierci w :elkiego kaznodzieji i patrjoty k s . Piotra 
Skargi.

KRONIKA JAROSŁAW SKA
« . Vteei_ s — "ŁBa flf£ U  ans b ^ea<^gBBiatgasaB3aBSHBłł

„Tanio" sprzedają — a budują gmachy. W  bie­
żącym sezonie budowlannym, stanęło w J a r o ­
sławiu kilkanaście nowych budynków. N | uw agę 
zasługuje fakt, że większość budujących stanowią 
żydzi — a co jeszcze bardziej uderzające to, iż 
Polacy jeśli budują to kilkuizbowe demki i to 
na psryferjach miasta, żydzi zsś stawiają 1 —2 
piętrowe gmachy, komfortowo urządzone i to 
w samem śródmieściu. Widzicie „goje" 1 — gdy 
polska własność kurczy się, — zydli „stawiają 
s ię“, pomimo, że „tanio" sprzedają. Kto ma ro­
zum do myślenia niech zastanowi się nad tem! 
— Coś tu jest nie w porządku z tą żydowską 
„taniością" i z tem — bardzo często na obronę 
żydów podnoszonem, — że „zadawalają się n a j­
skromniejszymi zarobkami" — „aby żyć". Daj 
nam  Boże — abyśmy mogli, my Polacy, żyć 
tak, jak oni.

Festyn TSL. 3-go bm. odbył się w parku 
miejskim festyn. Ze wzg!ędu na niepogodę wy­
nik Kasowy brutto wyraża się w minimalnej 
kwocie 300 zł. W itie fantów nie wylosowano, 
w tem kilkadziesiąt żywych. P rawdopodobnie Z a­
rząd Koła przystąpi do powtórzenia festynu lub 
urządzenia innej imprezy.

Uświadomienia Pelaków — działa. W  ubie­
głym tygodma ukazały się ulotki, rozlepiane na 
dom ach, plotach i słupach, nawołujące do po­
pierania handlu polskiego pod hasłem „Kupuj u 
katolika". Pozatem, treść ulotki wykazuje przy­
czyny naszego ubustwa w dziedzinie gospodar­
czej i handlowej, przyczem omawia troskę jaka 
nasuwa s ę każdemu Ojeu — Polakowi przy 
oddaniu dzieci swych na studja, po których nie 
rra ją  najmniejszej peispektywy bzyskania zajęcia, 
ze względu na wzrastające zażydzenie wszy­
stkich niemal dziedzin życia. Są więc jednostki 
pośw ięcijące trud i grosz na uświadomienie spo­
łeczeństwa, — aby tylko społeczeństwo nasze 
nie zostało głuche na — troskę 8 przyszłość 
Pelski i Polaków podyktowane — wezwanie.

K R O N I K A  RZESZO W SKA

„Dadatrk do Zirmi’. J a k  już zapowiedzie­
liśmy w poprzednim Nrze otrzymywać będą P. T. 
Prenum eratorzy stały dodatek „Kurjer Ludowy" 
już od tego Nrn począwszy.

Od Redakcji. Nadesłano nam okazowy bez­
płatny egzemplarz czasopisma narodowego Szczer­
biec, który załączamy do najbliższego numeru 
Ziemi. Szczerbiec jest tygodnikiem wychodzą­
cym w Warszawie inforn.uiąeym o najważniej­
szych przejawach współczesnego życia polskiego
i z uwagi na swój narodowy charakter zasłu­
guje na jaknajlic zniejsze poparcie. Prenumeratę 
należy zamawiać: w Redakcji i Administracji: 
W arszaw a,  ul. Zgoda 6 m. 6.

Przedszkola na ulicy Batorego i w bud. 
Rodz. Wojsk. ul. Reformacka, przyjmują dzidci 
o d  lat 3 do 7 za opłatą od 1 dziecka podof. 4 
o d  dwojga 6 zł, za opłatą od i dziecka ofic. 5

od dwojga 7 zł, za opłatą od 1 dziecka cyw. 6 
od dwojga 8 zł. Zgłoszenia przyjmuje codziennie 
od 11 — 14 Siudzlna Jagiellońska 10 1. ptr.

Nabożeństwo Skargowskie. We środę, dnia 
27 września odprawi się o godzinie 7 rano, 
w kościele parafplnyin nabożeństwo na intencję 
uproszenia Pana Boga o łaski celem ogłoszenia 
X Piotra Skargę błogosławionym. Nabożeństwo 
niniejsze angażuje Związek sodalicyj Marjańskich, 
który tą drogą wzywa swych członków do o d ­
prawienia spowiedzi i p izy ęc ia  Komunji świętej 
w dmu niniejszym na intencję wyżej wymienioną.

X. Dr. Józef J a ło w y

Eksplodujący zapalnik zabił robotnika. W so­
botę o godzinie 11 przed południem eksplodował 
w zakładach przemysłowych Hogendorfa w Rze­
szowie przy ul. Towarnickiego zegar od granatu, 
zabijając na miejscu robotnika Wład. Dudka. 
W  zakładach tych przetapia się amunicję z cza­
sów wojny światowej na mosiądz, celem wyrobu 
klamek i okuć do drzwi. Dudek po raz pierwszy 
był zajęty przy topieniu i po włożenia zegara do 
tygia otworzył nieostrożnie drzwiczki. W  tym 
momencie nastąp.ła eksp lozja ; części zegara u- 
godziły Dutka w brzuch, rozszarpując go i zabi­
jając na miejscu. Obecny w tym lokalu mistrz 
giserski Michał Micał audem uszedł śmierci.

Kurs języka francuskiego. Towarzystwo Przy­
jaciół Francji, Sekcja w Rzeszowie organizuje 
kurs języka francuskiego dla początkujących i 
już zaawansowanych. Opłaia miesięczna za n a ­
ukę po 2 godziny tygodniowo wynosi po 3 zł 
od osoby, płatne zgóry każdego miesiąca. Wpisy 
codziennie w Gimnazjum Żeńskiem od godziny 
9 - 2 .  P rwsza lekcja: 11 wrz.eśnia br. w Gim­
nazjum Żeńskiem (parter) o godz. 6 20 wieczo­
rem, następnie po ustaleniu godzin z uczestni­
kami kursu.

Proces o zajścia w powiane rzeszowskim.
Wedle informacyj jakie uzyskaliśmy proces o zaj­
ścia w powiecie rzeszowskim rozpocznie się oko­
ło 10 października. W dniach najbliższych zo ­
stanie doręczony oskarżonym akt oskarżenia. 
Proees potrwa około 2 tygodnie. Obrony a re ­
sztowanych oprócz kilku adwokatów zamiejsco­
wych podjęli się Poseł Dr. Liwo oraz Dr. Czar- 
nek z Rzeszowa.

D a t k i .

Inżymer J .  Szaynok, właściciel udlewni ż e ­
laza ofiarował dla Sierocińca św. Ant. żelazną 
nakrywę w ramach, wagi sto kg. na betonowy 
kanał. Serdeczne podziękowanie składa

Zarząd.
Ze sportu.

Ukraina —Resovia 1 - 2  ( 0 - 2 ) .

Rewanżowy mecz z Ukrainą o wejście do 
Ligi Okręgowej wygrała Resovia zupełnie zasłu­
żenie, będąc drużyną technicznie leoszą, przy­
czem nadspodziewama start całej drużyny zaslU' 
guje na szczególne podkreślenie. Po całym sze­
regu klęsk zupełnie zasłużonych, gracze zrozu­
mieli, że dalsze występy na zielonej murawie 
muszą ich w opinii społeczeństwa zrthabMitować, 
co też w zupełności się im udało tak, że nawet 
publiczność lwowska zachwycała się ich grę. Na r a ­
zie widmo znalezienia się w szeregu ofsiderów 
odsuwa się od druiyny, ale potrzeba jeszcze 
znacznych wysiłków ze strony całej jedenastki, 
by je w zupełności ód siebie usunąć. Dwa m e­
cze z Białym Orłem ze Lwowa, które będą ro­

zegrane na sladjonie w najbliższą sobotę i nie­
dzielę będą sprawdzianem dobrej formy i ambi­
cji naszych piłkarzy, a 'w g ran e ,  wysuną drużynę 
na 2 miejsce w tabeli. Obecnie drużyna znajduje 
się na 6 miejscu, które jednak nie zapewnia jesz­
cze wejściłjdo Ligi Okręgowej. W szyścy gracze 
zasłużyli na pochwałę, a nawet słaby w całym 
tym sezonie, a czasami nawet beznadziejny środ­
kowy pomocnik Rybowicz stanął na wysokości 
zadania. Podkreślić jednak trzeba bardzo dobrą 
grę Finka. Bramki uzyskali : KIuz i Kotelnicki. 
Strzeloną przez przeciwników jedną bramkę za ­
winił Batora niefortunnie z bramki wybiegając. 
Mamy nadzieję, że na najbliższych dwóch m e­
czach zobaczymy całą drużynę w pełni swej for­
my, a publiczność naprawdę zadowoloną.

Ogłoszenie przetargu.
Naczelnik więzienia karno-śledczego w Rze­

szowie ogłasza przetarg ofertowy na dostawę 
60 000 kg ziemniaków stołowych, 30,000 kg żyta, 
3,000 kg pszenicy, 1,000 kg Deneaku, 1,000 kg 
kaszy jęczmiennej, 3, kg kaszy hreczanej, 2,000 
kg kukurudzianki grubszej, 4,500 kg fasoli, 2,500 
kg  grochu okrągłego polnego, 2,000 kg g-ochu 
„Wikkffja", 2,000 kg kaszy jaglanej, 3,000 kg 
kapusty świeżej, perjodyczną dostawę mięsa wo­
łowego, według umowy i perjodyczną dostawę 
słoniny solonej. Dostawa loko magazyny W ie­
zienia karno-śledczego w Rzeszowie. Oferty n a­
leży wnieść do Zarządu Więzienia karno-śled­
czego w Rzeszowie do dnia 9 października 1933 
godziny 11. Otwarcie rfert  nastąpi tego sam ego 
dnia o godzinie 12. Wszelkich informacji udziela 
Naczelnik Więzienia w Rzeszowie, ewentualnie 
Kierownik Działu gospodarczego w poniedziałki, 
czwartki i soboty od godziny 10 do 14, gdzie 
również można otrzymać przepisy o jakości arty­
kułów przy dostawie.

Kronika organizacyjna.
Zabranie Rady Okrągewej Stronnictwa Naro­

dowego. W ubiegłą niedzielę odbyło się w lokalu 
Str. Narodowego posiedzenie Rady Okręgowej 
Str. Narodowego pod przewodnictwem Prezesa 
Okręgu posła Dr. Liwy oraz prezesa Koła Mec. 
Dr. Hakalli przy licznym udziale delegatów z ca ­
łego okręgu. Na zebraniu omawiano sprawy 
organizacyjne oraz aktualną sytuację polityczną 
i gospodarczą w kraju.

Z kraju.
TajamniOzy trup. W Haliczu w schronach 

c- wojny, znalcozostałych z zasówwojskowych, p 
ziono zwłoki mężczyzny w rozkładzie. Zwłoki 
pozostawały w schronie już około 6 miesięcy. 
Denat trzymał w prawej ięee rewolwer, z którego 
prawdopodobnie pozbawił się życi8. Policja ro z­
poczęła dochodzenia celem nstalenia tożsamości 
zwłok.

Opięczętowania lokali Stronnictwa Narpdowr-
go. Lodź: 13 września. Ruch narodowy rozrastał 
się ostatnio w Łodzi niebywale szybko. Znalazł 
on wyraz w zorganizowaniu 8 kół Stronnictwa 
na wszystkich przedmieściach Łódzkich. W aro- 
czystości poświęcenia sztandaru w dn. 15 sier­
pnia r. b. koła robotniczego na Bałutaaję wzięło, 
jak wiadomo, udział około 1C tys. ludzi. Od te ­
go momentu ruch stale się wzmagał. Odbyło się 
wiele zebrań organizacyjnych i agitacyjnych. Fak! 
ten zaniepokoił pewne czynniki. W  pewnych pi­
smach pojawiły się wyraźne wezwania, aby wła­
dze powstrzymały rozrost ruchu narodow ego
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pos. Wiślicki z klubu BB. interweniował w tej 
sprawie, jak utrzymują żydzi, u ministra spraw 
wewnętrznych, podając jako powód ostatnie zaj­
ścia antyżyJowskie. Od 5 - 1 0  września r. b. 
wszystkie zebrania Stronnictwa były nawiedzane 
przez polieję, która kontrolowała legitymacje a 
lokale zebrań ctaczała kordonem. Ostatnie ze ­
branie na B-łutach otoczyło około 300 policjan­
tów pieszych, konnych i cyKlistów. W iele zebrań 
rozwiązano z pow odow formalnych (dwa rodzaje 
iwgitymacyj dla członkow i dla kandydatów. (Ruch 
jednaK wzrastał). Od paru dni zaczęto pieczęto­
wać lokale Stronnictwa. W poniedziałek Opie 
czętowano lokal w Bydgoszczu, a dziś w Choj- 
m r h  i Kozinach, podając jako powód, b^aki lo­
kalów z punktu widzenia bezpieczeństwa publi­
cznego. W komisji budowlanej, która oceniała 
bezpieczeństwo lokali, brali udział referent No­
wakowski, inż. Goldberg i komisarz policji.

Ostatnie zajścia przeciwżydowskie w Radzi- 
łłowie. W tych dniach odbyła się w Ł j .i ży 
Sprawa sądowa przeciw uczestnikom zajść prze- 
ciwżydowskich w Radziłlowie. W  nocy z 22 na 
23 marca br. policja zaaresztowała 9 miejsco­
wych rolników, członków lub sympatyków O bo­
zu Wielkiej Polski. Aresztowanie to pozostało 
w związku z obawami pr2ed  przygotowanemi 
rzekomo na następny dzień rozruchami antyży- 
dowskiemi w Radziłłowie. Zatrzymanych osa­
dzono w areszc.e przy posterunku policyjnym, 
około godz. 10 przed posterunkiem zaczął g ro ­
madzić się tłum, który dom agał się zwolnienia 
aresztowanych. W obec odmownej odpowiedzi 
kom endanta posterunku część tłumu udała się 
pod areszt, gdzie wyłamała okno wraz z framu 
gą. kratami i deskan r ściany, wzywając osadzo­
nych do opuszczenie aresztu. Zatrzymani wyszli 
i udali się bądź do domów, bądź też pozostali 
na rynku, przyglądając się dalszym wydarzaniom. 
Obecnie postawiono ich w stan oskarżeria .

Sąd po zbadaniu świadków z pośród  poli­
cjantów i osadzonych w areszcie równocześnie 
z oskarżonymi 2 żydów, podejrzanych o komunizm, 
oraz po wysłuchaniu przemówienia obrońcy o- 
skarżonych, apl. adw okackiego Jerzego  Kurcju- 
sza z Warszawy, wszystkich 9 oskarżonych unie­
winnił.

Sąd podziel ł stanowisko obrony, uzna j ąc  
i e  w danym przypadku, przestępstwa uwolnienia 
się — wogóle n:e było, bowiem nie oskarżeni, 
lecz tłum od zewnątrz aieszt rozbił i uwięzio­
nych oswobodził.

W yrok wywarł na licznie zgromadzonej pun- 
liczn ści duże wrażenie.

Założono w roku 1850

S T .  J A Ś K I E W I C Z
w Rzeszowie 

ul. 3. Maja L. 6. — (Dom własny)
Telefon Nr. 287.

Poleca tow ary  kolonjalne, delikatesy, 
wódki, koniaki, wina, 

likiery francuskie i krajowe.
Pokoje do śniadań

k aw a  i herbata  w  najlepszym gatunku

W S Z E L K I E  D R U K I
starannie —  szybko —  tanio 

wykonuje

DRUKARNIA  
UDZIAŁOWA

RzeszSw -go Maja (laimflś MCitj)

P i ę k n e

OBRAZY
ręcznie malowane 
w gustownych ramach 
bardzo tanio poleca

M i e h a ł  Ł a d o ń s k i
s z l :f i e r n i a  s z k ł a  

i w y t w ó r n i a  l u s t e r
przeniesiona została z ul. Moniuszki 4

na ul. Żeromskiego 5 .  (dom własny).
Poleca 

lustra od najtańszych do luksusowych 
po cenach konkurencyjnych 
oraz odnawia stare lustra.

K a z i m i e r z  L i w c >
Rzeszów, ul. 3 Maja 9

poleca
po najtańszych cenach i pierwszo­

rzędnej jakości

t o w a r y
kolonjalne, czekolady, cukry i owoce. 

Specjalne gatunki kawy i herbaty. 
Codziennie

świeże masło deserowe i kuchenne.

I S A  bardzo dobre do bu-
dowy’ jakoteż do 

■ n i n f t l l l l l  bielenia i dla celów 
I I U p W  rolniczyeh

możia itbyć u firmy:

Stanisław Zółkiewicz i SŁa
W  C Z U D C U  

F a b r y k a  Wapna, Cegieł i Wyrobów Betonowych
Telefon Nr. 8. 4 - 7  Telefon Nr. 8

Aparaty radjowe najnowszych modeli 
tanie dobre i na dogodne spłaty 

poleca tylko firma:
J ó z e f  D r o z d
Rzeszów, Matejki 22 

Telefon 203.
Stale n& składzie :

BATERJE ANODOWE „Centra' i Bałt a ‘ 
AKUMULATORY nowych systemów

Części rad jow e wielkiego rodzaju.
D ostaw a natychm iastow a wtasnem i autami.

Cukiernia „ L W O W S K A “ 
ZDZISŁAWA HOCHEKERA

Rzeszów, 3 Maja.
Poleca: LODY, HERBATNIKI, CIASTKA, 

TORTY, CZEKOLADKI, POMADKI 
WYBORNĄ KAWĘ i t. d. 

Ceny konkurencyjne.

Zakład krawiecki 
Wawrzyńca Szczepańskiego

Rzeszów, ul. Zamkowa 13 
w y k o n u j e  ws z e l k i e  p r a c e  

w zakres męskiego, damskiego, 
dziecięcego i wojskowego

krawiectwa wchodzące.

* » .  P A P I E R N I A ” m
POLECA:

K a r t k i  pocztowe 
P a p i e r  l i s t o w y

D U Ż Y  W  Y B Ó  R

O 3 R A Z 0 W
ręcznie malowanych

OPRAWA OBRAZÓW |
H 1 L B H H P O  C E N A C H  B A R D Z O  N I S K I C H .  B B B B B B  

W S Z E L K I E  P R Z Y B O R Y  S Z K O L N E  i K A N C E L A R Y J N E .

N A W O Z Y  S Z T U C Z N E
pod zasiewy jesienne, i na łąki oraz specjalny nawóz pod kwiaty

I V -  „VEGETAMON“ "W*

WĘGIEL g ó r n o ś l ą s k i  i  k r a j o w y  
e e n y  z n i ż o n e

S ł o j e  h e r m e t y c z n e  d o  k o n f i t u r  i naczynia 

W Składnicy Kółek Rolniczych w Rzeszowie

<2A9 GAS>3 VS>:<2A £ ) G  O G O '9

A H A  pokwitowanie, kwit Nr.
ś L  g u o i o n e  z  c i &  5  vi. 1 9 1 0  u .  z \  1 0 &,

— wvd*ni przez Państwowe Hurtownie wódek Nr. 
47 w Rzeszowie ,n. iłozoną kaucję za skrzynie ninlej' 
szem unieważnia się.

R n d w i n a  Wojskową *  Rzeszowie poszu.
kuje freblankl od zaraz. Z gaszą  

Jagiellońska 10, I. ptr. Studź ino. c

LEKCil BUCHALTERJI przedmiotów
uoziela pojedynczo i zt>io~ow« L. Buc* rts l Krako­
wska 31 1—r*

P ó ł v n A V n V  £ urs k l,ęK°w#4ci dis b&n- 
U M J r 1KJ v « I l j  dlowcowrrozgfęMfotif v g o  

październiki o,godz. 7 30 wieczór. L. Bucz; Itaki, ut 
Krakowska 31. 1— *

Słanie wymje 1 redaguje Komitet Redaktor


